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Dr uki em i n a k ł ad em  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W . Decke.ra i S p ó łk i .  — R e d a k t o r  o dp owi e dz ia ln y :  J\T. h a m ie ń sk i.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n ,  16 .  Kwietnia. — Naj. Fan raczył kalkulatorowi nadziemiań- 

skiemu Jaeckel w Poznaniu nadać ty tu ł radcy obrachunkowego; lekarzowi 
praktykującemu w Bydgoszczy Drwi. S. T . Auerdt ty tuł radzcy zdrowia; 
assessora zaś kamuiergcrichtu Reuss w  Trzemesznie mianować radzcą ziem* 
sko-miejskim w Poznaniu.

B e r l i n ,  dnia 17.  Kwietnia. — Przełożenie stenograficznych notat, 
z odbytych czynności połączonego sejmu na dniu 15. i 16 .  b. m . : tyle w y ­
maga pracy, źe nie podobna nam dziś podać sprawozdania z nich w zu­
pełności.

Dziś wydany numer 17. zbioru praw zawiera patent względem ogło­
szenia postanowienia władzy rzeszy niemieckiej z 14. Czerwca 1 8 3 2 . ,  
a mianowicie co do tłumaczenia §. 7. postanowienia bundestagu z 2 0 .  W rz e ­
śnia 18 1 9 . ,  iź nic należy rozumieć, iżby przez zachowanie przepisów bun­
destagu, już  autorowie, wydawcy i nakładcy wolni byli od odpowiedzial­
ności w obce praw państw należących do związku rzeszy niemieckiej, ale 
owszem co do swych przewjnień i zbrodni z powodu ogłoszonych drukiem 
rzeczy karani będą według praw kraju do którego należą.

Pan L i e d k e  w swem ulotnem pisemku D ie  S c h l a c h t -  u n d  Ma h l -  
s t e u e r  u n d  d i e  A r m e n  (Akcyza od rzezi i miewa i ubodzy) wykłada, 
źe gdy podatek ten zostanie zmieniony na majątkowy, natenczas nic niezy- 
skają ubodzy, ale wiele poniosą szkody bogaci. Podług jego obliczenia od 
funta mąki wynosi teraz opłata tylko ~  feniga. Przy bochenku chleba, 
który  się płaci 5 sgr., akcyza czyni 2 fenigi. J e s t  to ilość, która całkiem 
ginie, zwłaszcza skoro weźmiemy na uwagę zmiany cen zbożowych, choć 
niewielkie, ale na każdym targu i żc o i  łó ta ,  ani nawet o łó t ,  przy wadze 
bochenka chodzić niemoże, co zależy od pulehności ciasta i większego lub 
mniejszego wypieczenia. Od funta wieprzowiny czyni akcyza tylko może 
- -  feniga. To jest także przedmiot tak drobiazgowy, iż przy ucięciu ka­
w ałka, ani się oznaczyć nieda. Co do mięsa innego, tego prawie niejadają 
ubodzy i stąd choćby rzeczywiście mięso staniało, to klassa ludności szczu­
płe mająca dochody, niezaraz będzie mogła z tego korzystać. Pan Liedke 
sądzi, że z jakie 3} miliona talarów przestanie wpływać do kassy, a pój­
dzie na podział pomiędzy piekarzy, rzeźników, młynarzy, handlarzy bydła, 
którzy razem wzięci w swej wielkiej liczbie, także o swej korzyści ani nie 
będą wiedzieli. Lepiej zatem byłoby podatek zatrzymać, a wzięte z niego 
pieniądze obrócić na insty tucje , '  któreby podniesły lud i to byłoby rzeczą 
bardzo zbawienną. Półczwarta miliona talarów rocznie może się stać pod­
stawą bardzo pięknych zakładów.

W  rocznem sprawozdaniu starszych zjednoczenia kupców berlińskich 
powiedziano, źe 1 7 4  spraw zostało rozstrzygniętych. Starsi uskarżają 
si? .  iż niepotrafili osięgnąć lepszej rękojmi, przeciw dłużnikom mepłacą- 
cy m , nad o w ą ,  którą stanowi prawo z 26 . Kwietnia 1 8 3 5 - r. Pomiędzy 
trokam i,  co nieprzyniosły żadnego skutku, przytoczono także, iż skoro 
się tylko rozbiegła wieść o wcieleniu Krakow a, natychmiast przedstawiono 
rządowi ważność straty dla stanu kupieckiego, jaka ztąd wyniknie i wno­
szono, aby zostały utrzymane dotychczasowe stosunki celne i handlowe. 
Również słysząc, źe królestwo Polskie ma dostać nową organizacją, a mia­
nowicie być zrównanem z innemi prowincjami rossyjskiemi pod wszelkim 
względem, uczyniono także stosowne przedstawienia a mianowicie z wnio­
skiem , aby handel był przynajmniej w tym stanie jak jest i nadal utrzy­
manym. — Aby z powodu niepłacenia wexlu można pisać protest i po za­
chodzie słońca, udawano się nawet do samego króla, lecz bez otrzymania 
przychylnej odpowiedzi, a to z tej przyczyny, iż prawo wexlowe ma 
wkrótce być oddane pod rewizją. Sąd pojednawczy zostanie urzędownie 
wprowadzonym

S p r a w y  s e j m o w e .
K u r i a  t r z e c h  s t a n ó w .

(Protokuł ostatniego posiedzenia przeczytano i przyjęto.)
Marszałek se jm u: Odebrałem petycyą, względem przyśpieszenia zmiany 

regulaminu czynności połączonego sejmu. W yznaczę  komitet, który się 
zajmie przygotowawczą nad nim naradą. Będzie to czwarty wydział.

(Marszałek wymienia nazwiska.)
Oprócz tego nadeszły trzy petycye. Deputowanego landrata Fabeck, 

do zapobieżenia nędzy powstałej z przeszłorocznego nieurodzaju.
Druga, tegoż deputowanego: o udzielenie mundurów dla obrońców 

ojczyzny w roku 1 8 1 3  — 1 8 1 5 .
Trzecia deputowanego, radcy nadziemiańskiego W elter z Monasteru: 

względem rozszerzenia na całą monarchią postępowania ustnego i jawnego.
(Marszałek wymienia wydziały do narad.)

Gdyby panowie mieli jakie petycje, gotów jestem do ich przyjęcia. 
(Nikt nie podaje.)

Zamykam przeto dzisiejsze posiedzenie i zastrzegam sobie zwołanie 
członków na następne posiedzenie.

K o b l e n c ,  dnia 1 1 .  Kwietnia. — W  sprawie Dronkego zastanawiał 
się wczoraj sąd nad drugiera pytaniem, a mianowicie, czyli jest kompeten­
tnym biorąc na uwagę, źe obwiniony nic krajowiec, lecz cudzoziemiec 
i wypadło przeciw obwinionemu. Dalsze słuchanie odłożono do 5. godziny 
po południu. Dronke także sam przemawiał na swoją obronę i bił w to, 
że jako cudzoziemiec, niemógł popełnić obrazy majestatu , ale tylko injurią 
przeciw królowi. Ogłoszenie w yroku  odłożono na 2 tygodnie. P rokurator  
wnosił o karę dwuletniego więzienia.

w i a d o m o ś c i  z a o k a i u m u e .
F r a n c y a.

P a r y ż ,  d. 11. Kwietnia. — Król rozkazał, ażeby posąg wystawiono 
jenerałowi Drouot w muzeum wersalskiem.

U n i o n  m o n a r c h i q u e  powiada, źe wysłanie jednego oddziału floty 
nad brzegi greckie, a następnie Joinvilla w tamte strony, dowodzi nowych 
zamieszali w sprawach greckich. — Dalej m ów i,  iź rząd francuzki od 
ośmiu dni wiedział, że Anglia grozi Grecyi z powodu zaciągniętej pożyczki 
i przewidzieć można, źe Koletis nie mogąc ani zapłacić, ani się opierać, 
upaść musi. Tak więc francuzki w pływ  w  Atenach zakończy się, a Guizot 
przedstawi dziwne igrzysko losu, iź kiedy tu  mocno stoi,  w Madrycie 
i Atenach doznaje klęski. W  Madrycie i Atenach upada ministerstwo, cho­
ciaż ma za sobą większość deputow anych, z tej jedynie przyczyny, ze j e  
popiera rząd francuzki. Anglia tego dokonała. N a t i o n a l  pozostaje p rzy  
swem twierdzeniu, źe K o l e t i s  mimo oświadczenia ministrów, został odda­
lony od steru spraw. Skoro pożyczka grecka będzie przedmiotem narad, 
natenczas minister Koletis się nie utrzyma i starać się będą prześlizgnąć przez 
intrygi i groźby angielskie. Nie ulega żadnej wątpliwości, źe sir E. Lyons 
przyspiesza to przesilenie zapomocą armat, z palącym się luntem żąda za­
płacenia długu angielskiego i dyktuje rozkazy królowi Otonowi.

Wszędzie udają się plany lordowi Palm erston,  w  Madrycie i Atenach 
zwyciężył,  a w Lizbonie kieruje sprawam i, tak jak chce. W  Madrycie 
zwyciężyło stronnictwo, które zawsze przeciw wpływowi francuzkiemu 
walczyło, a wszyscy, co prześladowali reakeyouaryuszów hiszpańskich, po­
wrócili do swej ojcyzny, do kierowania sprawami rządu. Rzeczą jest bar­
dzo naturalną, ponieważ w p ływ  francuzki z tak nienawistną się połączył 
reakcyą przeciw wolności, źe zwalenie afrancesadów powitano z radością. 
Czy tajni v teraz napuszone zdania o korzyściach wypływ ających  z małżeń­
stwa Montpensiera, a przekonamy się, źe okrom chudego w iana, nic nam
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s ię  w  p o d z ia le  n ie  dosta ło .  P o l i t y k a  F r a n c y i  n a  calem m o r z u  ś ró d z ie m n e m  s ta rcza  do  p rz e w ie z ie n ia  1 0  m i l io n ó w  h e k to l i t r ó w  zboża .  P r z e z  cztcrnas'cie
z o s t a ł a  p o b i tą .  O w o ź  są  s k u tk i  z a b i e g ó w  d y n a s ty c z n y c h  i k a ra  za b o c h a -  w i e k ó w  s ta re j  m o n a r c h i i ,  r z ec zp o sp o l i te j  i c e s a r s t w a ,  nie n a k ła d a n o  c ła  na
t y r s t w a  m ad ry ck ie .  C o n s t i t u t i o n n e l  p isze  p o d o b n e  k o m e n ta rz e :  j u ż  p o  ż y w n o ś ć  d la  lu d u  i d o p ie ro  w  r o k u  1 8 1 9 .  z a p r o w a d z o n o  cło na  zboże ,
f r a n c u z k im  w p ł y w i e  w  IM adrycie  od  c h w i l i ,  k ie d y  m in i s te r s tw o  tam  u t w o -  a w r o k u  1 8 2 2 .  n a  mięsso.
r z o n o  p r z e c iw n e  F r a n c y i .  T o  s ą  sk u tk i  p o łąc ze n ia  się  M o n t p e n s i e r a , k tó r e  C o u r r i e r  f r a n ę a i s  d o n o s i ,  że rad a  m in i s t r ó w  z aż ąd a ła  r a p o r t u  od
p o c ią g a  tak ie  w y p a d k i .  N a  w sch o d z ie  i na  zach o d z ie  w s z y s tk o  w  n ie ładz ie ,  m in i s t e r s tw a  h a n d l u ,  czyli  j e s t  p o t r z e b a  p r z e d łu ż e n ia  zaw ie sz en ia  p r a w  cel-
P r e s s e  u w a ż a  z a  r z ec z  n ie p o d o b n ą  do p r a w d y ,  aże b y  angie lsk i  w p ł y w  n y c h  od  z b o ża  i m ięsa  i w  r o k u  p r z y s z ły m .  P o  tem  d o p ie ro  s p r a w o z d a n i u
s i ln ie  się  u s a d o w i ł  w  H i s z p a n i i , p o n ie w a ż  sp rz e c iw ia  się  w s z y s tk im  in te re s -  m a z a m ia r  s t a n o w c z y  u ło ż y ć  p r o j e k t  p rz e d łu ż e n ia  w o ln o śc i  d o w o z u  od

s o m  i s y m p a t y o m  h iszpańsk im .  P r o g r e s s is to m  nie u d a  się  p r z e p r o w a d z ić  ż y w n o śc i .
p l a n ó w  a n g ie lsk ich .  N ie d o k aż ą  w y łą c z e n ia  p o to m k ó w  in fan tk i  L u d w i k i  o d  S ą d  k a s a c y jn y  o d rz u c i ł  a p e lac y ę  s k a z a n y c h  na  śm ie rć  w  B o u zan ęa is .
t r o n u  h isz p a ń s k ie g o ,  r ó w n ie  j a k  z a w a rc ia  z A n g l ią  p r z y c h y ln e g o  t r a k t a t u  P r z e d s t a w io n o  j u ż  izbie  s p r a w o z d a n ie  k o m isy i  dla k r e d y t ó w  d o d a tk o -
h a n d lo w e g o .  C h oc iażby  n a w e t  r z ą d  f ran c u z k i  na to  się  z g o d z i ł ,  nic u d a  w y c h  i u z u p e ł n i a j ą c y c h ;  su m m a  ogó lna  dla w s z y s tk ic h  m in i s t r ó w  w y n o s i
s ię  t e m u  s t r o n n i c t w u ,  p o n ie w a ż  w  sam ej H isz p a n i i  i F r a n c y i  na tra f i  na  t r u -  5 6  m i l io n ó w  frank .  N a jw ię k s z e  p o z y c y e  są  dla n a d z w y c z a jn y c h  m isy i  za-
d n o śc i  n iez w y c ię ż o n e .  g r a n i c z n y c h ,  dla A lg ie ry  i i d la  ludnośc i  p o w o d z i ą  d o tk n ię ty c h .  O p a t r z e n ie

S ą d  p rz y s i ę g ły c h  sk a z a ł  w  ty c h  d n iach  n ie jak iego  P o n c e l ,  za f a łs zo w a -  w  ż y w n o ś ć  i u z b ro je n ie  m a r y n a r k i  da ło  p o w ó d  d o  w a ż n y c h  r o z p ra w ,
n ie  m o n e t ,  n a  d w a  lata  do  r o b ó t  p r z y m u s o w y c h .  P o n c e l  p r z y z n a ł  s i ę ,  że  P a n  B a n c r o f t ,  p o se ł  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  z n a n y  z sw e g o  dz ie ła  o bin 
p o d  p o d ło g ą  w  j e g o  m ie sz k a n iu  s ą  u k r y t e  p o fa łs z o w a n e  p ien iędze .  J a k o ż  s to ry i  Unii  p ó łn o c i io - a tn e r y k a ń s k i e j , p r z y b y ł  do  P a r y ż a  j a k o  p o se ł  S t a n ó w
z n a lez io n o  5 8 , 0 0 0  fr.  f a ł s z y w y c h .  P o n c e l  z a r ę c z a ,  że  nie m ia ł  p o m o c n ik a  Z je d n o c z o n y c h .  P a n  R u s h ,  j a k o  pose ł  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w e  F r a n c y i ,
d o  w y b i j a n i a  t y c h  m onet .  — D n ia  2 4 -  M arca  w ie cz o rem  u r z ę d n ik  p o l i c y jn y  o b ją ł  p o sa d ę  tę  p o  p a n u  K in g .  P a n  R u s h  j e s t  j e d n y m  z n a j s t a r s z y c h  d y -
p r o w a d z i ł  a r e s z to w a n e g o  cz ło w iek a .  W  tern p a d ł  s t r z a ł  i s t ł u k ł  la te rn ię .  p lo m a tó w  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  a lb o w ie m  j u ż  w  r o k u  1 8 2 4  r e p re z e n to -
N a  o d g ło s  s t r z a łu  w y b i e g ł  sam  k o m issa rz  po l icy i  i p a d ł  n i e ż y w y  p o w a l o n y  w a ł  k ra j  sw ó j  w  A ngli i .
d r u g i m  w y s t r z a łe m .  A r e s z to w a n y  zb ieg ł  ty m c z ase m .  A  11 g  1 i  a .

N a t i o n a l  ła je  izbę  d e p u t o w a n y c h ,  że  n ic  nic robi .  P o w ia d a  i ro n ic z  L o n d y n ,  1 0 .  K w ie tn ia .  — W  p ó łn o c n e j  A ng l i i  o d b y w a j ą  się częste
n i e :  izba  o b a rc z a  s ię  z b y teczn ie  p racam i.  Z a c z y n a  sw e  czy n n o śc i  r a n o ,  z g ro m a d z e n ia  d i s s e n te r ó w ,  a b y  z o rg a n iz o w a ć  sy s te m a ty c z n ą  o p p o z y c i ą  p rz e -
a  k o ń c z y  p ó ź n o  w ie c z o re m !  G ło s o w a ła  n ad  p r a w e m ,  w zg lęd em  z a k u p ie -  c iw  te ra ź n ie js z e m u  s p o s o b o w i  w y c h o w a n ia .  S t r o n n i c t w o  śc iśle  kośc ie lne
n i a  s k o r u p  m u sz li  i m o d e ló w  w o s k o w y c h  dla p a n a  S a lv a n d y ;  dz iś  g ło s o w a ć  o d b y w a  także  w ie lk ie  z g r o m a d z e n ia ,  a b y  z n o w u  d z ia łać  w ła śn ie  w  p rz e -
b ę d z ie  n a d  w y d a tk ie m  4 6 0 , 0 0 0  fr. n a  w a ż n e  b u d o w le  dla p a n a  S a lv a n d y ,  c iw n y m  d u c h u .  L o r d  M o r p e th  p r e z y d o w a ł  na  tak ićm  z g r o m a d z e n iu  w Y o r k u
k t ó r e  po  la tach  w ie lu  m o żn a  b y ło  b u d o w a ć .  A le  cóż p o m o g ą  zaża le n ia ?  i w y k ła d a ł  z a m ia ry  r z ą d u ;  w  M a n sz e s te r  p o z a p a d a ły  u c h w a ł y  p r z y c h y ln e
Iz b ie  nie chce się  nic ro b ić .  G lo su je  n a d  p ien ięd zm i  do  z ak u p ie n ia  s k o r u p  dla r z ą d u ,  a  g łó w n ie  z tej p r z y c z y n y ,  źc się  s k ła d a ły  z w ie lu  d u c h o w n y c h ,
d la  p a n a  S a lv a n d y ,  a l u d  u m ie r a  z  g ł o d u !  D isk o n to  na b i le ty  nie p ó źn ie j  j a k  za 9 5  d n i  p ła tn e  p o d n ió s ł  b a n k  na  5 f .

P a r y ż ,  dn .  1 2 .  K w ie tn ia .  — P r z e d w c z o r a j  b y ł  wielki ob iad  w  tu i lc -  J e s t  to d o w ó d ,  że  s ię  o b a w ia  przes i len ia  p ien iężnego .  T y m c z a s e m  w  o s ta -
r y a c h ,  n a  k t ó r y  b y ł  z a p r o s z o n y  p o se ł  ang ie lsk i  m ark iz  N o r m a n b y  w r a z  tn ich  d n iach  b a n k  p o sz e d ł  j e szcze  d a le j ,  bo  w cale  n iechcia ł  n a b y w a ć  p r z e ­
je ż o n ą .  p i s ó w  n a w e t  na R o tsc h i ld a  i B ischoffskeima. W ia d o m o ś ć  ta ,  p o w ia d a  M o r n .

K r ó l o w a  K r y s t y n a  o d b y ła  w  ty c h  d n iach  n a r a d ę  z n a jz n a k o m i ts z y m i  c h r o n i c i e ,  p rze lec ia ła  p rz ez  całe c y t y i ,  j a k  b ły sk a w ic a  i n a ty c h m ia s t
H i s z p a n a m i  w  P a r y ż u ,  czyli  ma w ra c a ć  do H i s z p a n i i ,  bo M a r t in e z  de la g ie łdę  o p a n o w a ł  s t r a c h  o k r o p n y .  W i e l u  a to l i  p o w i a d a ,  że  d o m y ,  k t ó r y c h
R o s s a  j e j  to  o d ra d za .  p a p ie r y  do  b a n k u  p r z y c h o d z ą ,  m ia ły  u d z ia ł  w e  w y w o ż e n i u  p i e n ię d z y  za

P  r  e s  s e  p o w ia d a ,  że  d z iw i  się  m o cn o  D z ie n n ik o w i  s p o r ó w ,  iż ten ż e  u r o -  g ra n ic ę  i d la tego  n ie t r z e b a  się  d z iw ić ,  że b a n k  p r z y  te ra źn ie js ze m  s tą n o -
c zy śc ie  o ś w ia d c z a ,  że  b y ł o b y  to  o b r a z ą  p.  G u i z o t ,  g d y b y  g o  b ra ł  w  o p iek ę  w is k u  p ien ię d zy ,  n icchce  o b m y ś l ić  żadne j  u lg i.
w  s p r a w a c h  h i sz p ań sk ic h .  P r z e d  k i lk u  dn iam i p ism o  to za  rzecz  o so b l iw sz ą  N a  d o w ó d ,  j a k  w  S ta n a c h  p ó ł n o c n y c h  A m e r y k i  p o g a r d z a ją  ludźm i cze r-
u w a ż a ł o ,  g d y b y  m in i s t e r s tw o  m im o n i e w ą tp l iw n e g o  zau fan ia  o św ia d c zo n e g o  w o n e g o  k o l o r u , jes t  dowrodem  , że je d e n  tak i  n a z w isk ie m  D o u g l a s ,  k t ó r y
z e  s t r o n y  k o r t e z ó w ,  zo s ta ło  zm ien ione .  W  te j  chw il i  zaś u w a ż a  D z ien n ik  w  L o n d y n ie  b y w a ł  po n a jp i e rw s z y c h  t o w a r z y s t w a c h ,  ledw ie  zo s ta ł  p r z y ję -
s p o r ó w  za rzecz  b a rd z o  n a t u r a l n ą ,  że  m in i s t e r s tw a  h isz p ań sk ie  tak często  się  ty m  na s ta tek  *Cambria.«  K a p i ta n  n icchcia ł  go  w p u śc ić  do k a ju t y  p a sa ż e r -

ż m ie n ia ją .  D z ien n ik  s p o r ó w  u m ie  s ię  k ręc ić  p o d ł u g  w i a t r u , dziś takie ,  s k ie j ,  ale że m u  tego o d m ó w ić  p r a w n ie  nic m ó g ł ,  p o n ie w a ż  m ia ł  k u p i o n y
j u t r o  p r z e c iw n e  p o d z ie la  z d an ia  —  P r e s s e  zaś u t r z y m u j e ,  że o b s ta je  za bile t,  p r z e to  z a s t r z e g ł  p r z y n a j m n i e j ,  że n iebędzie  j a d a ł  z d r u g i m i ,  ale p r z y
d a w n ie j s z e ra  s w e m  p r z e k o n a n ie m  i z n a jd u je  szczegó ln ie jsze  p o s tę p o w a n ie  o d d z ie ln y m  stole.
w  z m ian ach  m in i s te r s tw  w  H iszpan ii .  N ie p o k o i ło b y  j ą  ty lk o ,  g d y b y  m in is te r -  Z  c zy n n o ś c i  p a r la m e n tu  p o k a z u je  s ię ,  że od  dnia  5 .  S ty c z n ia  1 8 4 6 -  r.
s t w o  j a k i e  w  H iszp an ii  d łu g o  m ia ło  s tać  u s t e r u  r z ą d u .  G d y b y  u d a ło  się aż 5- S ty c z n ia  1 8 4 7 .  r.  p r z y b y ło  d o  A n g l i i  4 6 9 7  s t a tk ó w  z a p e łn io n y c h
p r o g r e s s i s to m  i w p ł y w o w i  A n g l i i  c h w y c ić  za w o d z e  r z ą d u ,  n a te n cz a s  nie zbożem . Na w s p o m n io n y c h  s ta tk a ch  s p r o w a d z o n o :
u j d z i e  G u iz o t  an i  t e ra z  an i  na  p r z y s z ło ś ć  s u r o w e j  n a g a n ie ,  p o n ie w a ż  z w ła -  ,la s ia tkach  ang ie lsk ich ,  na  s ta tkach cudzoziem skich
sn e j  w i n y  u t o r o w a ł  z a g ra n ic z n e m u  w p ł y w o w i  d r o g ę  w  H iszpan ii .  p s z e n i c y ............... 6 6 3 , 6 6 4  k w a r t e r ó w ,  7 2 6 , 2 2 0  k w a r t e r ó w ,

B e j  tu n e t a ń s k i  p rz e s ła ł  j e n e r a ło m  p o r u c z n ik o m  L a m o r ic ie re  i B cdeau ,  j ę c z m i e n i a ..........  / 0 , 2 6 6  « « 2 8 7 , 5 7 0  « «
tu d z i e ż  k o n t r a d m i r a ł o w i  R i g o d z i t ,  o r d e r  n i s z a n u  d ru g ie j  k lassy .  o w s a  . . .    3 2 1 , 2 6 6  « « 4 5 2 , 8 3 2  .< «

M i n i s t e r  sp r a w ie d l iw o ś c i  H e b e r t  z o s ta ł  p o w t ó r n i e  w y b r a n y  d e p u to w a -  g r o c h u  białego i z w y k ł e g o 2 4 9 , 5 9 9  » « 2 0 4 , 1 1 1  « «

n y m  w ię k sz o śc ią  4 3 4  p r z e c iw  2 9  g ło so m .  zJ ta ; ................................................ ' ' '   ® "  *

D z i e n n i k  s p o r ó w  w r a c a  do  sw e g o  t w i e r d z e n i a , że n a le ży  w o ln o ść  t a t a r k i .  . . . . . . . .  4 7 , 1 1 8 « 7 3 , 7 6 5  « «
w p r o w a d z a n i a  zb o ża  d o z w o l o n ą  do S ty c z n ia ,  p r z e d łu ż y ć  i na  ro k  p r z y s z ły ,  p sz e n n e j  m ąk i  . . . .  3 1 5 , 2 7 5  c e n tn a r ó w  J , 9 3 6 , 7 8 3  c e n tn a r ó w

i  r o z s z e r z y ć  do b y d ła  na  rzeź  i n a  so lo n e  mięsa. C h o ro b a  kartofl i  w ie lk i  p sz e n n e j  m ąk i  . . . .  1 , 3 9 3  « »
s p r o w a d z i ł a  u b y t e k  tak  w  sa d z en iu  tego  z i e m io p ło d u ,  j a k o te ż  w  zb io rz e ,  m ^ 1 z k u k u r y d z y  . . 1 / 0  « “ 2 , 1 5 6  « «

p r z e t o  s i e w y  w io s e n n e  tego  u b y t k u  z a s tą p ić  nie m o g ą ,  n ied o s ta je  p rz e to  5 0  Z c  w s p o m n io n y c h  s t a tk ó w  b y ło  1 7 7 0  a n g ie lsk ich ,  2 0  ro s s y js k ic h ,  6 2
d o  6 0  m i l io n ó w  h e k to l i t r ó w  i ty lk o  n a d z w y c z a j  obfite  ż n iw o  m o g ło b y  za- s z w e d z k ic h ,  8  n o r w c g s k i c h ,  1 0 2 2  d u ń s k ic h ,  3 5 2  p r u s k i c h ,  6 7 7  n ie-
s t ą p i ć  ten  u b y te k .  P o n i e w a ż  na to  l iczyć nie m o żn a ,  p r z y j ą ć  te d y  n a le ży ,  m ie c k ic h ,  1 7 9  h o le n d e r s k i c h ,  1 b e lg i j sk i ,  5 3  f r a n c u s k i c h ,  6  p o r tu g a lsk . ,
ż e  F r a n c y  a p o t r z e b o w a ć  b ęd z ie  w  r o k u  r o z p o c z y n a ją c y  in się  ż n iw n y m  z 1. 1 8  h i s z p a ń s k ic h ,  3 4  w ł o s k i c h ,  5 3  a u s t r y a c k ic h , 6  g r e c k ic h ,  1 tu reck i ,
L i p c a ,  od  1 0  do 1 2  m i l io n ó w  h e k to l i t ró w  zboża  z ag ran iczn eg o .  D o w o z y  4 3 4  p ó ł n o c n y c h  s t a n ó w  a m e r y k a ń s k ic h ,  n i e w ia d o m o  sk ą d  1.

t e  zb o ża  m u s z ą  w  A m e r y c e  na  p o c z ą tk u  G r u d n i a ,  a w R o s s y i  w  k o ń c u  T i m e s  p o w i a d a ,  że  p r z y  p lan ie  m a ją c y m  na celu  u śm ie rz en ie  z a ta r -
P a ź d z i e r n i k a  w  p o r t a c h  do w y w o z u  p rz ez n ac zo n y c h  b y ć  z ło ż o n e ,  p o -  g ó w  p o r tu g a l s k i c h ,  r z ą d  angie lsk i  p o ło ż y ł  j a k o  p i e r w s z y  w a r u n e k ,  a b y
n i e w a ż  w  m ies iąc  p ó źn ie j  z a m a r z a ją  k a n a ły  w A m e r y c e ,  a nad  b rzeg am i  D ie tz ,  t a jn y  s e k re ta rz  k ró la  F e r d y n a n d a ,  o d d a lo n y m  zo s ta ła  z L iz b o n y ,  
m o r z a  cza rnego  i p r z y  u j ś c iu  D u n a j u  b u r z e  je s ie n n e  i n a w a łn ice  d e sz cz o w e  S t o s u n k i  p a ń s tw  bliżej o b c h o d z ą c y c h  A n g l ią  w os ta tn im  czasie zn aczn ie
p o w s t a j ą .  Jeżeli  w  k s ię s tw a c h  n a d d u n a j s k i c h , P o l s c e ,  R o s s y i  i A m e r y c e  się  p o z m ie n ia ły .  G ab in e t  w  H iszp an ii  k i e r o w a n y  p rz ez  p a n a  P acheco ,  a lbo
p r z y  n a d z w y c z a jn y m  p o śp ie c h u  w  o z n a c z o n y m  czasie zw iez ione in  z o s tan ie  raczej  S a l a m a n k ę ,  j e s t  ty lk o  o d n o g ą  s t r o n n ic tw a  m o d e ra d o só w .  Nie  w ią ż e
z b o ż e ,  p o t r z e b a  do p rz ew ie z ie n ia  1 0  m i l io n ó w  h e k to l i t ró w  czyli  8 0 0 , 0 0 0  się  z F r a n c y ą ,  ale też p rz ec iw  niej  n i e w y s t ę p u je  i po traf i  s ię  u t r z y m a ć  na
b e c z e k  zb o za ,  3 0 0 0  o k rę tó w ,  ś re d n ie j  ob ję to śc i  2 / 0  b e cz ek ,  k tó re  p o n ie -  s to p ie  n iepod leg łośc i .  T a k a  zasada  m oże  w zm o cn ić  p a n o w a n ie  Izab e ll i ,  a
w a ż  n a jb l iż s za  d r o g a  j e s t  z m o r z ą  b a ł ty c k ie g o ,  a n a jd łu ż sz a  z N o w eg o  J o r k u ,  p rz e z  to o t w o r z y ć  j e j  k r e d y t .  W  G re cy i  n ie w ą tp l iw ie  zo s tan ie  z w a lo n e m
N o w e g o  O r l e a n u  i O dessy ,  t r z y  r a z y  ty lk o  o b ro c ić  m o g ą .  N ajm nie j  te d y  m in i s te r s tw o  K o le t t isa  i j a k k o lw ie k  k s iążę  Jo inv i l le  m ia ł  p o p ł y n ą ć  z e sk a d rą
p o t r z e b a  7 5 0  o k r ę to w ,  do  p r z e w o z u  tego  z b o z a ,  o b ję to ść  l icząc k ażdego  do  A t e n ,  p rzec ież  zda je  s ię ,  że  n iem a p o lecen ia ,  a ż e b y  w y s t ę p o w a ł  p rz e -
o k r ę t u  na  2 7 0  beczek ,  l y m c z a s e m  cała m a r y n a r k a  f ran c u sk a  posiada  6 5 0  c iw  s łu s z n y m  ż ą d a n io m  Angli i .
o k r ę t ó w  n a d  2 0 0  beczek  o b ję to śc i  m a j ą c y c h , k t ó r e  w  ogóle  p r z e d s t a w ia j ą  S i r  R o b e r ta  Pee la  p o s ą d z o n o  o l ib e ra l i z m , ale lo rd a  J o h n  R u s s e l l a

b e cz ek  1 8 2 , 4 7 5 ,  a  w  p rzec ię c iu  z a w ie r a j ą  po  2 8 0  becz.,  a w ię c  d o c h o d z i ły b y  z a r z u t  t e n  n i e s p o tk a ,  bo  w e  w s z y s tk ie in  o k a z u je  się  w ie lk im  k o n s e r w a ty -
l ic z b ą  6 7 6  o k r ę tó w  p o  2 7 0  beczek .  N ie  m ając  w z g lę d u  na handel  z k o lo -  s t ą ,  a  w ła d z e  kośc io ła  n a w e t  w z m o c n i ł  o wiele .
n i a m i ,  r y b o ł ó s t w o  i in n e  h a n d le ,  m a r y n a r k a  h a n d lo w a  f r a n c u sk a  nie w y -  T i m e s  og łasza  k o r e s p o n d e n c y ę  z M o n te v id e o  z d a ty  b a rd zo  św ie ż e j '
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Z ajm uje  się ona szczególniej o dezw ą  do Rozasa izb argentyńskich. Rozas 
zno w u  objaw ia życzenie ,  by z niego zdjęto ciężar rządu  i oddano go innej 
osobie ,  za po w ód  daje zły stan zdrowia. " W y b ie rz c i e , tak k o ńczy  sw ą 
m ow ę, kogo z waszych w spółobyw ate l i ,  godnego nastąpić po ranie i u w ie ń ­
czcie dzieło waszej miłości do kra ju  w y b o re m ,  k tó ry b y  rzpltej szczęście za­
pewnił.* K orespondent dziennika T i m e s  do da je ,  że Rozas tu ta j  g ra  zu ­
p e łn ą  k o m ed y ę ,  że izby praw odaw cze  zapełnione jego kreaturam i prosić 
go będą o pozostanie i że zadość uczyni ich życzeniom. M ów iąc o s to su n ­
kach zagranicznych, Rozas oświadcza, że z W .  B ry tan ią  i F rancyą ,  nie są 
jeszcze stanowczo u regu łow an em i,  poniew aż te dw a mocarstwa objaw iają  
chęć p rzyw rócen ia  poko ju  w B anda-O rien ta l , Rozas także wszedł w drogę 
pokoju .  D la  tego minister rzpltej a rgentyńskie j w  L o n d y n ie ,  k tó ry  kiedyś 
o trzy m ał rozkaz zażądania p aszpor tów , w strzym ał sw ój odjazd na skutek  
poleceń władzy.

N o w y  guberna to r  kolonii Cap w  dniu 2 0 .  S tyczn ia  p rz y b y ł  do tego 

miasta.
L ord  Jo h n  Russel na ostatniem posiedzeniu izby niższej oświadczył, że 

gabinet ma zamiar p rzedstaw ić  bil m ający na celu zniesienie niezdolności 
Izraeli tów  do u r z ę d ó w , w ą tp i  jednak  ażeby ten bil mógł być go tów  przed 
końcem posiedzeń.

L ord ow ie  admiralicyi w  to w arzy s tw ie  pu łko w n ik a  lrw ine  udali się do 
P o r s tm o u th ,  dla obejrzenia o k rę tów  b udu jących  się i uzbrajanych.

W  ostatnim tygodn iu  liczba robotn ików  pracu jących  w lr landyi w y n o ­
siła 4 3 8 , 0 0 0 .  Sum m a zaś na opłatę w ynosiła  2 1 0 , 5 0 0  funt. szt.

P o ju trze  ogłoszonem będzie u rzędow e sp raw ozdanie  o dochodach pań­
s tw a  z dopiero ubiegłego k w a r ta łu ,  g ło szą ,  ze w cłach i s templu znaczna 
je s t  p rzew y żka  i w ogóle skutek bardzo pom yślny .

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  dn. 7 .  Kwietn ia .  — W czo ra j  odby ła  się długa narada mini­

s t rów , po której jen e ra ł  Concha opuścił M adry t.  P o w ia d a ją ,  że rząd  
o trzy m ał w iadom ość, iż k ró low a K ry s ty n a  ina zamiar pow rócić  do Hiszpa­
n i i ,  ażeby k ró low ę Izabellę uznać za niezdolną do panow an ia  i osadzić na 
tronie  k ró lew iczow ą  M ontpensie r .  W  skutek  tego otrzym ać miał jenera ł  
Concha polecenie do oświadczenia kró low ej K ry s ty n ie ,  że je j  w zbronionym  
jes t  p o w ro t  do M adry tu .  D odają  je s z c z e , że jenera ł  Concha o trzym ał ro z ­
kaz do aresz tow ania  kró low ej K ry s ty n y ,  g d y b y  j ą  w drodze napotkał a nie 
chciała pow racać  do Francyi.

T e raz  po tw ie rd za ją  lak ta ,  że w p ły w  polityki francuzkiej i panow anie  
u ltraum iarkow anego  s t ronn ic tw a  ty lko popieranem było przez k ró low ę K r y ­
s tynę  i hrabiego Bressona. Z apew n e  przeklinać będą kojarzy  ciele małżeń­
stwa Izabelli sw e dzieło, k tóre  wynosil i  pod niebiosa jako  dzieło mistrzo­
stw a  dyplom atycznego , jako  n a jw yższy  try u m f  sztuki rządzenia. Co teraz 
się dzieje w pa łacu ,  nie w chodzi w zakres mojego Sprawozdania. W s z y ­
scy mieszkańcy stolicy znają  szczegóły tamecznego ży c ia ,  a zagranica niech 
je odgaduje ze sku tków . K ró low a z każdym  dniem staje się popularniejszą, 
gdzie się pokaże , w o ła ją :  niech żyje  k ró lo w a ,  niech ży je  konsty tucya,

niech żyje  w o ln o ść !
P a r y ż ,  dn. 1 1 .  Kwietnia. —  P r e s s c  p isze: Fan Pacheco p rzy rzek ł

rządzić  w edług  p ra w  i u s taw y ,  tylko p rzym u szo ny  w yjdzie  z drogi p ra ­
w n e j ,  a w  takim razie obow iązu je  się ja k  najrych le j  powrócić. T o  samo 
s łow o w słow o przyrzekali w różnych  okolicznościach jen e ra ł  N arvaez ,  pp. 
Gonzalez B ra v o ,  M a r tn e z  de la Rosa i M o n ,  na k tórych  p. Pacheco tak 
silnie godził na czele opozycyi,  a teraz za jąw szy  ich miejsce, n iepow inienby, 
przez zręczność samą, brać od nich s łów  i zasad. W  każdym razie, chocby 
w ziąść co do li tery m ow ę now ego prezesa rady ,  nie w idzim y tej przepaści, 
k tó ra  w edług  E s p a ń o l a  ma rozdzielać p u ry ta n ó w  od k onserw atys tów .

N ajdziwnie jsze to w mowie p. Pacheco, że przemilcza zupełnie na jw aż­
niejszą k w estję  ze wszystk ich  jakie wejście jego do gabinetu  obudzą. 
W  mniej w ażnych  okolicznościach, słyszeliśmy ja k  pysznie  rozpraw ia ł
0 ró w n ow ad ze  istnieć mającej między w szystkiemi żyw io łam i u s taw y  zasa­
dniczej. N ap isa ł  dobrG uwagi o niebezpieczeństwie zagrazającćm organi- 
zacyi k ra ju ,  jeżeli w ładze z us taw y  pow sta łe  niezależności swej uży w ają  
nie na jednoczenie u s i ło w a ń ,  iecz na zwady i n iep rzy jażń .  Nikt lepiej nie 
w y k a za ł  następstw  podobnej walki i jak  dalece narusza  ona p o w a g ę ,  siłę
1 urok  w ładzy. Dla czegóż tedy położenia sw ego do tych zasad nie na­
s t ro i ł?  J a k  się to dzie je ,  że T i e m p o ,  ten mistrz w nauce parlamentarnej 
n >e znalazł nic do zganienia w tein p o s tęp ow an iu?  Dla czego C l a m o r  p u ­
b l i c o  okazuje się tak pob łaża jący m , a l i c  r a i  d o  tak łago dn ym ? Nie t iu -  
dno znalcść wyjaśnienie. W  n ow ym  gabinecie pu ry tan ie  widzieli na jp izód  
pow odzenie  s t ro n n ic tw a ,  sp ra w ę  o so b o w ą ,  mało tez baczyli na zasady. 
T i e m p o ,  którego chroniczna cierpkość, nie mogła się bez zgorszenia p rze­
obrazić od razu  w w y raźn y  ministerjalizm, w s trzy m u je  się od wszystkiego. 
W y z n a je ,  że było coś n ieregularnego w u tw orzen iu  g ab in e tu ,  lecz, że na­
za ju trz  o trzym ał chrzest parlam entarny . Z ły  to dow ód, bo H e r a l d  o w y ­
kazuje  ja s n o ,  że pierwsze vo tum  kongresu  tyczy ło  się moralnej s t rony  p. 
S alam anca, nie zaś g ab in e tu ,  o k tó ry  w ów czas nie chodziło. Frogresisci 
przekonani,  że pu ry tan ie  d rogę im to ru ją ,  zb y t  są zręczni aby wieść z nimi 
w o jn ę ,  k tó rą  w ydali w szystk im  gabinetom od 1 8 4 3 .  Chronić będą  p o ­
z o ry  o ile się d a ,  lecz w w ażnych  okolicznościach za nimi g łosować będą,

jak  to ju ż  uczynili względem pana Salamanca. R ych ło  spodziewają s ię  
plonu ze swej taktyki.  M ają ju ż  Olozagę; b rak  im ty lko jeszcze E spartera  
i narodow ej milicyi. Lecz tego wszystkiego w y g lą d a ją  po rozw iązan iu  
kor tezó w , nad którem ju ż  pracu ją . K onserw atyśc i w  w iększym  są  k łopo­
cie. —  Przeciw ko nim zmiana gabinetu  nastąpiła. A le ,  że z p. Pacheco, 
weszli do w ładzy  pp. Benavides i M azeredo ,  chcą przed ostatniem w y rz e ­
czeniem zobaczyć ,  k tó ry  żyw io ł  p rzem o że ,  czy do tykający  opozveyi czy  
też rep rezen tow an y  przez ministra w o jn y ,  k tó ry  podpisał dekret ro zw iąz a ­
nia milicyi, i naczelnika politycznego M ad ry tu  w czasie powstania w  Alican te  
i Cartagenie. Milczą więc T i e m p o  i C l a m o r  p u b l i c o ,  poświęcają  za­
sady, jeden po ło że n iu ,  drugi nadziejom, a H e r  a I d o  powściągliwość ich  
naśladuje, aby  nie narazić przyszłości swego s tronnic twa, okaznjąc się z b y t  
sp raw ied liw ym  lub su ro w y m  względem ludzi co w  nie zamieszanie w pro­
wadzili. W y r a c h o w a n a  ta bezstronność nie dłngo p o trw a .  P ie rw sze  
kroki gabinetu  położenie ozuaczą , a pogłoski o n iektórych pro jek tach , mia­
nowicie panu Salamanca p r z y p i s y w a n y c h , lękać się każą czy gab inet nie  
u sp raw ied liw i wszystkich  obaw  jakie  p ierw szego  dnia obudził .

P o r t u g a l i a .
T  i m e s ogłosił list z L izbony  z dnia 8 . b. m. nap isany  do tego dzien­

nika przez jednego z w yższych  o lice ró w , k tó ry  lepiej ja k  w szystk ie  inne  
ob jaśn ia ,  dla czego dotąd p o w s tań c y  po walce kilkumiesięcznej tak m ały  po­
stęp uczynili.  W skaz aw sz y  niesłychane zaraięszanie panu jące  dziś w  sp ra­
wach P ortu ga l i i ,  au to r  owego listu d o w o d z i ,  że po zamachu stanu 6 .  P a ­
ździernika r. z .,  cały kra j  przeciw postanowieniom  nowego gabinetu  się o- 
świadczył. T o  niezadowolenie przeszło i do a rm ii ,  której większa część 
przeszła na s tronę  niechętnych. P ow stan ie  o mało nie  w ybuchnęło  w  s to ­
licy i nie zwaliło w ten sposób nowej administracyi. Pom im o tego po walce 
sześciomiesięcznej, w idzim y p ow stańców  zapartych  w  Oporto . W p r a w d z ie  
doznali klęsk małych w kilku potyczkach s toczonych z wojskam i kró low ej ,  
ale to je s t  niczein w p o ró w n an iu  z zasobami niezm iernemi, jak ie  im p rzed ­
stawiała sy m p a ty a  ogólna. N aw et  po tych  klęskach cząs tkow ych  s i ły  po ­
w stańców  b y ły  większe jak  siły marszałka S a ldan ha ,  a w ładza k ró low ej 
w pew nej epoce rozciągała się ty lko  do m u ró w  stolicy. W id o cz n ą  jes t  r z e ­
czą ,  że lud właściwie tak zw a n y  a szczególniej mieszkańcy w iosek ,  ob jaw ił  
wielkie poświęcenie i go tów  by ł  zawsze do niezm iernych o fiar ,  by  uzyskać  
od kró low ej dymissję  gab ine tu ,  k tórem u p rz y p isy w a ł  nieszczęścia k ra ju . 
Jeżeli w ięc pow stan ie  ciągle u pad a ło ,  nie  należy o to obwiniać lu du  ale na­
czelników. Ci najp rzód  okazali brak  zręczności i jedności w  sw y ch  p o r u ­
szeniach w ojennych . Zamiast ruszyć  nap rzó d ,  skoncen trow anem i siłami 
u derzyć  na s to l ic ę , zamknęli się w fo r tecach , zapominając o w ojn ie  g u e ry -  
lazów tak zgodnej z duchem ludu  portugalskiego. Zamiast działać, naczel 
n icy po w stańców  zajmowali się ty lko  ubieraniem , exercy tow aniera  i pa ra ­
dami wojsk reg u la rn y c h ,  zby tku jąc  tera w ówczas g d y  się bić należało. W i ­
dząc się zapomnianemi guery lasy  naw et nie oddali p r z y s łu g ,  jakich się od  
nich spodziewać pow inniśm y. Dla tego też nie zabrali ani jednego  k o n w o ju  
żyw nośc i przeznaczonego dla w ojsk  k ró lo w e j ,  nie wzięli ani jednego  jeńca. 
Zam iast  działać z ty łu  w ojsk  k ró lo w e j ,  przecinać ich k o m u n ik a c y e , g u e ry ­
lasy ow i rozsypali  się w  innych  k ie runkach ,  w y cze rpu jąc  zasoby. G d y b y  
naczelnicy z w iększą zgodą i energią działali z wojskiem regularnem i tem ii  
samem guerylasami, książę Saldanha nie m ó g łb y ira s ię  oprzeć. List ten kończy  
się uw agą ,  że koniec walki je s t  jeszcze bardzo daleki, że położenie  p o w stań ­
ców  bardzo je s t  silnem i że zapew ne H iszpania  in te rw en iow ać  będzie.

B e l g i a .
B r u x e l l a ,  dn. 1 2 .  Kwietnia .  — D otychczasow y poseł sa rdyńsk i m ar­

kiz Azeglis odebrał przeznaczenie na radzcę posels tw a do A n g li i ;  w  jego 
zaś miejsce p rzy b y ł  hrabia  Monalto.

S tow arzyszen ie  liberalne zysku je  w ładzę coraz w ię k sz ą :  w  Bruxell i  
z pew nością  rozs trzygnie  nad w y b o ram i ,  ale i w  p row in c y a ch  niestraciło 
nadziei.  Jeże liby  izba została rozw iązaną  to w  ciągu dw óch  miesięcy, 
p rz y sz ło b y  z pew nością  do n o w y ch  w y b o ro w .

S z w a j c a r y  a.
W  Bern umarł jeden z najznakom itszych  polskich w ychodźców, pułko­

w nik  Lelewel.
W i o c h y .

R z y m ,  dn. 3 . K wietnia .  — M ó w ią  pow szechnie ,  że ojciec św ię ty  
u tw o rz y  radę m in is trów  t a k , jak  je s t  w  innych krajach. W y m ien ia ją  
wielu urzędników , k tó rzy  pow ch od zą  do b iur m in is te rya lnych ,  jako  sekre­
tarze. Frócz rad y  min is trów  ma być zaprow adzona i rad a  s t a n u ,  k tó rą  
w ed ług  opisów stolicy apostolskiej,  ty lko cz łonkow ie  kollegium kardynal­
skiego składać będą mogli. Co do w ojskow ości została  w ysadzona komis- 
s y a °  k tóraby  cały obecny stan zbadała i w n iosk i do zmian p o trzebnych  
uczyniła. W  komissyi tej zasiada także p ó łk ow n ik  A rm and i ,  co daw nie j
należał do skom prom itow anych .

M ó w ią  w szyscy, iż pod redak cyą  professora Orioli zacznie w ychod zić  
gazeta na półurzędowa. C o n t e m p o r a n e o ,  który teraz z n o w u  regular­
nie pokazuje  się i p isze śm ia ło , daremnie robił starania o artykuły  z pióra  
r z ą d o w e g o ,  gdyż s tarem u D i  a r i o  d i R i m a  niechciano odbierać dawnego

przyw ile ju .  . .
Za  staraniem papieskiem otw orzono  spichlerz pszenny i piekarze za rub-
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bio, pszenicy  p lącą ty lko po 1 2  skud, k iedy je j  cena w łaśc iw a  jes t po 1 8 .  
P ró c z  tego wiele napełn ionych  o k rę tów  dawno zam ów ionych  oczekują  
w  Ankonie z Odessy i p ew n ą  jes t  rzeczą, ze wszyscy ci co myślą, iz zboze 
jeszcze bardziej zdrożeje dobrze się przerachują .  Więszkańce z okręgu  
miejskiego Borgo zamiast w ys taw iać  bram y papieżowi na przejazd przysłali  
m u  p e w n ą  sum mę do dyspo zycy i  na wsparcie dla ubogich.

T u r i n  dn. 3 .  Kwietn ia .  —  Poseł francuski hrabia M o r tu r  w n iós ł  do 
rz ą d u  n a sz e g o , aby  usta ło  nadal przesyłanie  karlistoin broni do Hiszpanii.

R z ą d  austryack i miał spuścić z to n u ,  g d y ż  ośw iadczył p o d ob no ,  żc 
w szelkie  za ta rgi i sp o ry  względem s to sun kó w  handlow ych  ucina i chce 
p rzy s tąp ić  do zawarcia now ego trak ta tu  hand low ego , w k tó ry m b y  pokła­
dziono w arun k i  dla o b u d w u  stron  dogodne. W n io sek  ten austryacki,  z o ­
s ta ł  z w ie lką  uprzejmością p rz y ję ty  przez rząd  sardyński i w kró tce  zostaną 
w  ty m  celu zamianowani kommissarzc.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
W  W iirzb u rg sk ie j  gazecie c z y ta m y : » W c z o ra j  przed południem upadł 

p rzed  w ozem zaprzęgnię ty  w ó ł ;  na tychm ias t zebrało się około w ozu  wielu 
c iek a w y ch ,  a między niemi i tacy, k tó rzy  właścicielowi chcieli dopom odz 
podnieść flegmatycznie leżącego w ołu . Dźwigano g o ,  podnoszono na rożne 
sposoby ,  ale w ó ł  ja k  leżał tak leżał; w szyscy  pomagający, a naw et i w ła ­
ściciel w y c ze rpaw szy  s iły  sw o je ,  stali i radzi l i ,  co tu  rob ić?  i ju ż  filozo­
ficzna zimna k re w  w o łu  miała zwyciężyć. W t e m  zjaw ia się zbawca w  po­
trzebie, jak iś  znaw ca w o lo w y ,  sp o j rza ł ,  pokręcił g ło w ą  i rzek ł :  »Zatkajcie 
m u  ty lko  n o zd rza ,  a zobaczycie że będzie wolał wstać jak  dać się udusić." 
I  j a k  w y rz e k ł  tak się s ta ło ;  w ó ł  na tychm ias t  powstał .

D otąd  nie  b y ł  upow szechn ionym  sposób w y k ry c ia  p r z y  m i e s z a n e j  
b a w e ł n y  d o  t k a n k i  l n i a n e j .  U d z ie lon y  przez jednego  z zawsze łaska­
w y c h  czyte ln ików  K u r ie ro w i  warsz. sekre t  tego ro d z a ju ,  m ający być nie- 
och yb ny m , pośpiesza podać do wiadomości publicznej,  a szczególniej zacnych 
g o s p o d y ń ,  k tó ry m  ty le  zależy w kupnie  p łó tna  o w y b ó r  doskonałego to ­
w a ru .  D aną  do rozpoznania  tkankę lnianą np. p łó tno  i t. p. trzeba naprzód 
u w o ln ić  od wszelkiej a p p re tu ry  (p o ły sk u )  g o tu jąc  j ą  i p rzem y w ając  w go­
rące j  m ydlarnej w o dz ie ;  potem dla odłączenia od niej mydlanej w o dy , p rzc- 
p łókać  j ą  kilka razy  w  czystej ciepłej w o dz ie ,  i tak oczyszczoną w y suszyć  
zupełnie .  N astępnie  na sp odku  od filiżanki do po ło w y  nalanym  w od ą ,  k tóra  
p o w in n a  być  c iep ła ,  jeżeli tkanka je s t  g ę s ta ,  s taw ia  się kieliszek lub szkla- 
n e c k a , i tamten lub tę nalew a się pe łno  aż do b rzeg ów  z w y k ły m  hand lo ­
w y m  kw asem  s ia rkow ym  (w itryclem ). Dopieroż od tkanki tak p rz y g o to w a ­
n e j  do ro z p o z n a n ia , odcina się sk raw ek  i w  naczyńko szklanne zawierające 
k w a s  s ia rk ow y ,  zawiesza się p ionow o ta k ,  aby  jedna  ty lko p o łow a sk raw ki 
zagręz ła  w  kwasie s ia rk o w y m ,  a d ruga  w olno z niego w ystaw ała .  P rzez 
m inu tę  lub p ó ł to ry  m inu ty  ma tak zostawać w  kwasie s ia rkow ym  nieporu -  
s z a jąc g o ,  ów  s k ra w e k ;  poczem trzeba go bez żadnego zachodu rzucić w  wodę 
filiźankowego sp o d k u ,  w które j  spokojnie przez kilka m inu t poleźy. Z tąd  
w y ję ty  opłócze się trochą  czystej w ody ,  w  głębokim ta le rzu ,  a przez lekkie 
w yciskan ie  i ostrożne słabe wycieranie  opierze się z przylegającej teraz do 
n iego galarety. T a k  o p ra n y  trzeba przeciągnąć p rzez  w odę m y d lan ą ,  lub 
ba rdzo  s łaby  (ro zc ień czo n y )  ro z tw ó r  alkaliczny np. po tażow y ,  i nie w y ż y ­
m an y  po ło żyć  na  bibule aby  w ysech ł  w  o tw artem  pow ie trzu .  Jeżeli tkanka 
b y ła  czysto ln iana ,  tedy  w szystk ie  je j  nitki pozostaną  jeszcze teraz w  sw o ­
j e j  zupełności; jeżeli zaś była  mieszana, tedy  je j  bawełniana przym ieszka 
będz ie  p rzeżarta  i w n iw ecz  obróco na ;  n iedostaw ać będzie włókien baw e ł­
n ia n y c h  w  tym  odcinku płó tna  ln ianego ,  k tó ry  dla tego przybierze  pozór  
sk ieletu  z p ięk ną  czysto białą b arw ą . W yn a lazca  niniejszego sposobu pan 
L e h n e rd t  u czy n iw szy  przez sw oje pos tępow an ie  zadosyć w arunkom  żądanym  
p rz e z  to w a rz y s tw o  zechęcające p rzem ysł  w  P r u s a c h , o trzy m ał od tegoż na­
g ro dę  k o n k u r s o w ą ,  k tó r ą  stanowił medal z ło ty , lub w artość  j e g o ,  i oprócz 
tego 5 0 0  ta larów .

P r z e s t r z e ń ,  ś w i a t ł o  i c z a s .  Pod  napisem : »Gwiazdy i ziemia, 
czyli p om y s ły  o p rzes trzen i ,  czasie i wieczności" ogłoszono nie daw no  
w  Londyn ie  małe pisemko, które w ychodząc  z wiadomej teory i o udzieleniu 
się św ia t ła ,  kom binuje  w  c iekawy sposób odległość planet i n iek tórych  
gwiazd sta łych od naszej ziemi z czasem, jakiego potrzebuje  św ia t ło ,  aby  
od tych ciał niebieskich aż do nas się dostało, ł tak n p . , w ed łu g  obliczeń 
astronom icznych ,  po trzebu je  św ia t ło  słoneczne 8 m inut t. j . ,  słońce staje 
się nam dopiero w  8 m inu t po sw ojem właściwćm wzejściu w idoczn era ; 
światło  Jo w isza  po trzebu je  5 2  m in u t ,  św ia t ło  Uranusa 2  g o d z in ,  św ia t ło  
gwiazd pierwszej wielkości 3  — 1 2  la t ,  drugiej wielkości 2 0  la t ,  i tak da­
lej ,  aż do gw iazd  1 2 te j  w ielkości,  4 0 0 0  lat spadać musi. Z tą d ,  p r z y p u ­
śc iw szy ,  iż m ieszkańcy planet lub gw iazd s ta ły ch ,  za pomocą doskonałych, 
nam jeszcze nie znanych narzędzi o p ty czn y c h ,  g łów ne  z jaw iska  i zmiany 
na naszej ziemi uw ażać m og ą ;  w ynika  o czy w is ty  w n io sek ,  iż np. nasz p o ­
top Noejski może jeszcze w tej chwili z gw iazdy  ! 2 t e j  wielkości być w i­
dzianym , podczas g d y  mieszkańcy innej nieco bliższej nam gw iazdy ,  p r z y ­
p a tru ją  się obecnie w idow isku  zburzen ia  So do m y  i G om ory ,  i w idzą  p a t ry -  
archów  Abrahama, Lota, i jego ,  jeszcze w s łup  nieprzemienioną żonę, inni, 
coraz bliżsi,  pa trzą  na zasypanie  miast H erkulanum  i Pom pei w ybuchem  
W e z u w iu s z a ,  a wreszcie mieszkańcy gw iazdy  uWega« podz iw ia ją  n a d zw y ­
czaj ja sn ą  il luminacyę L o n d y n u  z okoliczności wstąpienia  na t ron  królowej 
W ik to ry i .

D j a b e l s k a  r y b a .  U w y brzeżó w  F lo r id y  pojaw ia  się bardzo często 
po tw orn a  ryba ,  znana ichtyjologom pod nazw ą  »djabeiskiej ryby.« Jes t  ona 
p ła sk ą ,  i nadzw yczajnej wielkości. N iedaw no zap łynę ła  takaż do zatoki 
św. A u g u s ty n a ,  gdzie j ą  po dw u-godzinnej gonitw ie  u łow iono . Dla w y ­
nagrodzenia sobie t ru d u  małą r o z r y w k ą ,  wzięli ryb acy  d ług ie ,  sześciosto- 
pow e d rą g i ,  i rozpięli niemi rybie  paszczękę tak sze rok o ,  iż można by ło  
w stawić we środek mały stół z w ód k ą  i d w a  stołki. Kto do tej osobliwszej 
szynkow ni chciał w ejść ,  płacił po A dolara. Z re sz tą ,  je s t  ta ryba  po dobną  
do c z ó łn a , a je j g łow a zajmuje praw ie  t rzy  części całego ciała. R ó w n o le ­
gle ro zw arta  paszczęka ma 1 2  — 1 8  stóp szerokości; długość całej ry b y  do ­
chodzi 3 0  s tó p ,  g rubość  6  — 9 ,  najw iększa szerokość 2 8  stóp. W  miejscu 
uszu s terczą po obu stronach paszczęki, dw a n aprzód  podane ramiona, k o ń ­
czące się w  ogrom ne skrzele. Tcm i ra m io n y ,  k tó re  na pó ł sążnia sięgają 
p och w y tu je  r y b a ,  jak  m ó w ią ,  sw o ję  zdobycz. Po  zadow oleniu  po w sze­
chnej c iekawości,  zabrali się ry b acy  do poćw ie r tow an ia  r y b y ,  aby  nim 
psuć się zacznie ,  tłuszcz z niej w ytłoczyć . Jakże  się nie z ad z iw ion o ,  gdy  
w e w n ą t rz  pokazała się inna ry b a  tegoż samego ro d z a ju ,  i to jeszcze żyw a, 
podczas g dy  wielka ry b a  od niejakiego czasu ubitą  była. T a  mniejsza ry ba  
miała przeszło sążeń d ługości,  a 3  s to py  szerokości.  P od łu g  zdania w ię­
kszej części ryb ak ó w  musiała mniejsza p rzy p ły n ąć  w raz  z w iększą do zatoki, 
i w  skutek  w łaściwego tym  zw ierzętom in s ty n k tu  została zapew ne p rz y  
rozpoczęciu ob ło w u  przez w iększą  ryb ę  p o łk n ię tą ,  aby  j ą  w ten sposób od 
niebezpieczeństwa ochronić ,  a potem na  o tw artem  m orzu zn ow uż  na w o l­
ność w ypuścić .

N a j s t a r s z y m  c z ł o w i e k i e m  w ś w i e c i e  je s t  zapew ne mieszkaniec 
północno-am crykańsk icgo  p ań s tw a  N e w y o rk ,  G. T .  R o w l y ,  k tó ry  — jeźli 
donoszącemu o tern dziennikowi T o r y - P o s t  ludzkim zwyczajem p o b łą ­
dzić nie zdarzy ło  się — liczy obecnie 1 8 7 in y  rok życ ia ,  i j e s t  zd ró w  z u ­
pełnie. —  Jeźli p ra w d a ,  by łby  to na js tarszy  cz łow iek ,  o jakim dzieje od 
narodzenia  C hrystusa  w sp o m in a ją ,  s tarszy  od N orw ejczyka Jankin»’a, k tó ry  
d oży ł  1 6 9 g o  r o k u ,  i angielskiego mieszczanina P a r r e ,  k tó ry  1 5 2  lat liczył.

W s z y s t k o  p o d  s ł o ń c e m  p o w t a r z a  s i ę .  »Antygona# Sofoklesa,
z chórami M endeisona, będzie podług  doniesienia pism greckich, w kró tce  
na scenie w Atenach przedstaw ianą . T ak  więc to arcydzieło s taroży tnego  
tea tru  a teńsk iego ,  wróci zno w u  po przeszło 2 , 0 0 0  latach do rodzinnego 
gniazda. Cóżby s ta ry  Sofokles na to p ow iedz ia ł ,  g d y b y  ży ł  i mógł być 
obecnym przeds taw ien iu?  Czyżby  też ,  p rz y w o łan y  przez publiczność, w y ­
s tąp ił  przed nią z podz iękow an iem ?

A  U  K  C  Y  A.

W  n a s tę p s tw ie  n a b y c ia  n a  w ła sn o ść  fiskusa 
o js k o w e g o  g ru n tu  p a n a  R a d z c y  kom ju issy j-  
:go B a a r th  na K u n d o r f i e  p o d  l iczbą  145. po ło-  
inego , m ają  w sz y s tk ie  r o ś l i n y  c iep la rn ian e  
•eb au zo w e)  (p r z e s z ło  1 9 0 0 d u n ic )  i in n e  kw ia 

i m ło d e  d o  p rz e sa d z en ia  je szcz e  z d a tn e  d łu -  
i l rw a łe  k r z e w y  i roś le ,  n iem nie j  d r z e w a  o w o -  
w e ,  p u b l iczn ie  na jw ięce j  o f i a ru ją c y m  za go- 
w ą  z a ra z  zap ła tą  w d o s l ó s o w n y c h  i lo śc iach  
x  p r z e d a n e .  P rz c d a ź  ro z p o c z n ie  się na  rze -  
o n y tn  g ru n c ie
w  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  26.  m.  b.  z r a n a  

o  g o d z i n i e  9 t e j  
iągnąć się b ę d z ie  w  n a s l ę p n y c h  dn iach  z a w sz e  
1 g o d z in y  9. r a n n e j  d o  1 2 . ,  a z p o łu d n ia  od  
d ż in y  3. d o  6 tej .
P o z n a ń ,  d n ia  17. K w ie tn ia  1847.
^ r ó l .  D y r e k c j a  b u d o w a n i a  t w i e r d z y .
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W  E Z W A N I F ,
D łu ż n ic y  H a n d lu  to w a r ó w  m o d n y c h  ^  

p o d  f irmą J .  M. R. W  i t k o w s  k a w d o -  
w a  ( s t a r y  r y n e k  N r. 43  ) ,  k t ó r y c h  ra-  ^  
d u m k i  d a w n ie j s z e  są niż 4. miesiące, 
u p ra sza ją  się n in ie jszem  u n iżen ie ,  a b y  ^  
t a k o w e  w  p rz e c ią g u  c z t e r e c h  f y g o  
d n i  z a sp o k o ić  raczyli.

P o z n a ń ,  dnia  20. K w ie tn ia  1817,

W  S o k o l n i k a c h  m a ł y c h  p o d  S z a m o tu ła ­
mi je s t  na sp rz e d a ż  m a c io r  z d a tn y c h  d o  c h o w u  
2 5 0 ,  s k o p ó w  15 0 ,  t a r a n ó w  1 0 0  sz tu k .  B liższą  
w ia d o m o ś ć  osiągnąć m o żn a  u o w c z a rz a  K r y -  
s z t o  ł a S z m a l e  w  m a 1 y  c li S o k o l n i k a c h  i 
u  niżej p o d p is a n e j  w d o m u  Z iem slw a .

K. J a r o c h o w s k a .

u w i a d o m i e n i e .
W ł a d z a  w y ż sz a  d o z w o l i ł a  u ży w a n ia  d o r o ż e k  

d o  p rz e ja ż d ż e k  d o U r b a n o w a .  P łac i  się za k u r s :
o d  1 — 2  o s ó b ...............................................10 sgr.
o d  3  — 4 o s ó b  15 sgr.

W ła ś c ic i e le  d o ro ż e k  w  P ozn an iu .

© « M l  H  f I » • • • I • 1 <111 • 911»111») J |  » 0
&> L o k a l  na h a n d e l  i m ieszkan ie  jes t d o  
x  w y n a ję c ia  od  St. M icha ła  r o k u  bież. u l ica  ?  

W r o c ł a w s k a  Nr. (>. g

S ta n  T erm om etru  i Barometru, o ra z  k ie ru n e k  w ia tru  
w P o z n a  n i u .

Dzień. tslau termometru 
u ii. j n i 7.szyTmó\vYi~

Stau
barometru. W ia t r .

11. K n ie i . — 3 , 2 " +  4 , 3 " 27" 10, 6"' Północ, z.
1‘2. » — 2 , 0 ° +  4 , 0 ° 28" 0, 0 " Poludn. w.
13. - — 1 ,7 " +  7 , 5 ° 27" 7, 5'" Półn. z.
14. - +  1 ,0 " +  8 , 0 " 27" 10, 5"' Póln
15. - +  1 ,0 " i- 1 ,5 " 27" 7, 8"' dito
16. - +  0 , 8 " +  2 , 0 " 27" 6, 0"' Póln . z.
17. » +  1 ,0 " +  .3 ,0" 27" 8, 7"' dito


